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odpowiedzialne za szkody wojenne! 
1) Traktat wersalski 

Traktat wersalski I traktat w S. 
Oermain, ustaliły zasady, na których 
miało się oprzeć również odszkodo
wanie Polski i jej obywateli ze strony 
Niemiec I Austrjl, z tytułu strat woLen
nych oraz udziału Polski w ob.ie 
gospodarczym obu państw. Oczywiście 

wzajemnie nato:tyły te traktaty pewne 
ciężary odszkodowawcze za majątek 

państwowy (budowle, urządzenia komu
nikacyjne stałe i tabor, inwentarz woj
skowy i t. p.) oraz. z tytułu wsz.yst
kich innych zobowiąza{1 państw cen
tralnych ze stosunku kredytowego czy 
słu:tbowego powstałych (banknoty, dług 
publiczny: potyczki, wkłady oSlczęd

ściowe, pensje, emerytury). Ogółem o
ceniono łączne pretensje ze strony Polski 
na 21 mIljardów fr. złotych. Mająlek 

państwowy na terenie obecnym Rze
czypospolitej ujawniony, według daty 
powstanlP w dn. l sie rpn ia 1924 r. 
oszacowano na korzyść Niemiec 1.600 

miljonów, na korzyść Austrj i na 1.500 
milj. jest to wszystko prowizoryczny 
szacunek. Jedynie tylko co do Gdań
ska obie strony uzgodniły wysokość 

swych pretensji, istnieje jednak spor 
co do podziatu majątku między Radą 

Portową, Niemcami i Polską. 
Ustalenia powyiszych pozycji doko

nano na zasadzie materjarów, zebranych 
przez komisje szacunkowe. Oczywiście 

czynności tych komisji, mają znaczenie 
tylko rejestracyjne i opinjodawcze. 

W każdym bądt razie złotono na 
wspomianą sumę 21 miljardów memorjał 

do komisji odszkodowawczej w Pary1u. 
Zasadniczo nalety zauważyć, .fe 

w myśl traktatów odszkodowania za stra
ty wojenne dotyczą terytorjów, kt6 re 
pozostawaty w wojnic z państwami 

centralne mi, zatem mowa być mote o 
terenie b. Królewsłwa względnie pro
wincji zabranych. Nie ma mowy tam 
o odsz.kodowaniach za straty wojenne 
napn.ykład na ziemiach b. GalicjI. 

Ze strony państw centralnych u ~ 

siłowano wysunąć zasadę kompensa
cjI pretensji polskich na pretensje 
tych państw, słowem wyeliminowania 
gotówkowego rozrachunku. Natomiast 
w stosunku do państw ententy zasada 
gotówkowego rozrachunku jest w peł
ni przeprowadzona. 

2) Auslr)a 
Republika Austrjac. terytorjalnie bar

dzo uszczuplona, gospodarczo ·prawie 
zrujnowana, nie mogła oczywiście wy
pelnić cię2ar6w, wynikających z trak
tatów. Takte dzisiaj otrzymanie od
szkodowań ze strony Austrji jest pro
blematyczne. 

Pretensji osob prywatnych z ty
tułu strilt wojennych na terytorium b. 
Galicji, Austrja neguje! 

Wobec niewypłacalności I kryzy
su Austrji, pretensje do dawnego Ban
ku Austro-Węgier lub z tytułu pot y

,czek wojennych czy przedwojennych 
są obecnie nie ' wykonalne. Naletałoby 

je jednak zarejestrować i zgłosić do 
Komisji odszkod. w Paryżu. 

Co do oszczędności w kasach po
cztowych likwidację tej sprawy pne
jęło P. K. O .• które rozponądza odno
śnymi fundaszami. 
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Nie nalet)' łakte pominąć i tej 
okoliczności, te \V Olyśl traktatu, za
wartego dnia 10 września 1919 z b. 
Austrją w Saint Germain-en-Laye. Art. 
94 - POiska na podstawie oddzielnych 
konwencyj zawartych z b. Austrją po
winna była uregulować interesy swych 
mieszkańców, o ile lo dotyczyło ich 
praw cywilnych, zaś w myśl Art, 190, 
aneks I. pkt. 5, Pallstwo Polskie mo
gło dla emerytów, pochodzących z b. 
slutby austrjackiej, zatądać od Austrji 
rekompensaty dla strat, należących do 
kategorji obejmującej wszystkie eme
rytury i tym podobne wynagrodzenia 
dla wojskowych ofiar wojny (armje 
,.,dawe, morskie j sj~y Ililpowietrlne, 
dla kalek, rannych oraz dla inwalidów 
lak równiet dla osób, dla których te 
ofiary były podporą; wysoko~ć sum 
z tego tytułu przypadających P'Olsce 
miata być obliczoną według skapitali
zowanej wartości wymienionych eme
rytur i wynagrodzcli, i to na podsta.
wie taryfy, -obowiązującej we Francji 
w dniu l maja 1919. 

Podobne postanowienia, odnoszące 
się do emerytów i inwalidów, pocho
dzących z b . .zaboru pruskiego, zosta
ły państwu naszemu z.astrzeione trak
tatem wersalskim, obowiązującym dzi
siejszą Republikę Niemiecką. Równiet 
dzisiejsze Niemcy są obowiązane do 
zapłacenia odszkodowań dla rannych 
i poszkadowanych w czasie działa!'1 

wojny światowej, p'Och'Odzących z b. 
$łutby r'Osyjskiej i posiadających oby
watelstwo polskie. 

Wruzcle według Art, 179. wspomnia
nego traktatu Austrjn zostala zobowiąza

ną do uregulowania swego długu w okre
sie lał 30, licząc od dnia zawarcia trak· 
tatu. 

W myśl zasady kompensacyjnej 
ciętary b. Austrji przejęło np. co do 
długu publicznega państwo polskie. 
Lecz wywiązanie się z tega ciężaru za~ 
leieć będzie od stanu skarbu, który 
'Obecnie nie jest w możności realizo
wać tych zobowiązal1 w całości, 

3) Ntemcy 
Od Niemiec nalety się obywate~ 

10m pol$kim i państwu szereg odszko· 
dowań jut to z tytułu rekwizycji su· 
rawc6w oraz narzędzi prudokcjl, jut 
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z tytułu strat poniesionych w skutku 
działalI wojennych, już z tytułu udzia
łu zielTl Palski w obrocie gospadar
C7.ym Rzeszy. Pozatem Polska bierze 
udział w 'Ogólnym 'Odszkodowaniu wo
jennym ustalonym według planu Oa~ 

wesa. 
Sprawy te załatwia Trybuuał Mie· 

szany Polsko - Niemiecki w Pary tu, 
ktory jest specjalnie kompetentny w 
sprawie roszczeń, przemysłu polsklega 
za zabrane towary i środki pr'Odukcji 
oraz aljancka kamisja odszkodowałl. 

O ile jednak Francja, Belgja, Włochy 
otrzymały jut powatne miljonowe su
my z realizacji plami Oawesa, lo Pol
sce przypadły tytko jakieś tysiące. 

jest to wina zaniedbałl b. rządów 
polskich tak sama jak, w sprawie ta
czących się procesów przeniysłu pol
skiego w Pary tu. 

Sytuacja jest taka, że a naletnych 
blisko 70 mi1joqów dolarów Palska 
wcale się nie upomina. 

4) Rosja 
O sprawie tak zw. wierzytelności 

rosyjskich, t. j. sum naletnych ad Rzą· 
du sowieckiego z tytułu zobowiązań 

b. rosyjskich osób prawnych przyp<r 
mina my, te rejestracja odnośnych pre
tensji wykazała 1,600,000 zgł'Oszeń. 

Poszukiwanie tych pretensji opar
te jest na postanowieniach Traktatu ry
skiego. lak ta jut raz stwierdziliśmy 

traktat len w tej dziedzinie jest arcy
dziełem niedołęstwa i lekkomyślllo~ci, 
zwłaszcza charakteryslycZI1a jest pod 
tym względem tajna klauzula Nr. 7 
Klauzula ta ustalała spasób przeracho
wania sum rosyjskich na obowiązują

cą walutę krajawą w sposób tak fa
talny, te bolszewicy zaofjarowali Pal
sce za 242 milj. rubli "'1tótych at 1190 
dolarów. 

Oczywiście sumy tej nie przyjęto, 

wobec tego balszewicy wycofali się z 
całego interesu, uwatając, że i lak 
wykazali duto dobrej wali. 

Jak słusznie zauwata prasa tylko Wina za ten stan rzeczy spada na 
na tern iracim)'. p. Jana Dąbskicgo, prezesa polskiej 

"Rząd Polski liczył na to, te re- delegacji, który, zaratony trądem Ide
zygnując z odszkodowań dla przemy~ owym wschodnich haseł, lekcewatył 
siu polskiego, lida mu się wygrać sobie 'Ostentacyjnie interesy materialne 
sprawy, wmeslOne przez obywateli Polski i Polaków. 
niemieckich, z powodu likwidacji ma- Klasycznym przykładem tego jest 
jątk6w niemieckich w Polsce. Rachu- te gdy kresowy ziemianin, właściciel 
ba la okazała się zawadna. . .. olbrzymiej puszczy turowskiej przybył 

Wytworzyła się więc sytuacja specjalnie do Rygi z propozycję. te 
dziwna, w kt6rej my jestcśmy niełyl- ofiaruje połowę swego majątku na 
k'O poszkodowani, ale nawet jesteśmy skarb państwa, o ile tereny, na kt6-
przedmi'Otem szyderstw niemieckich. rych lety jego puszcza zostaną wrą
Przemysłowcy palscy mają lobawią- c.le da granic Polskiej Rzeczypospa~ 
zania dłutne rządu niemieckiega za litej p. jan Dąbski powiedział mu na 
zabrane towary ... sądy niemieckie od- la, nic mnie pańska sprawa nie obcho
mawiają jednak orzekania w tych spra- dzi. Bo wówczas było w madzie gnę
wach, twierdząc, te należą 'One da Ko- - bić obszarników i kapitalistów. 
misji Odszkodowań, albo do Trybu
nału Rozjemczega (Kur. War.) 

Niemcy podczas okupacji ogolo
cili Polskę z surowców, galowych io-

o warów oraz środków produkcji. prze
mysi polski nie mate otrzymać słusz
nych adszkodowall z tego tytułu, Niem· 
cy natomiast zgłaszają swe pretensje 
p'Od adresem Palski. 

Chęć' pozyskania w ten sposób 
Niemców jest mrzonką, a w ich oczach 
świadectwem słabości Polski-. (Rzecz
pospolita). 

A przecież Polacy przyjechali d'O 
Rygi jaka zwycięzcy, mogli s'Obie za
gwarantować wypełnienie realne zabo
wiązań przez okupację terenów sowie-
ckich. Tymczasem POWZięt'O tylko pa~ 

pierowe sankcje, które S'Owlety zupeł· 
nie zignorowały. 

Dziś Jest taka sytuacja, te wszelkie 
oczekiwanie ,wrotu m'J~tk. od Rosji je.t 
bezcelowe, 

Na tak zw. sumy rosyjskie skła· 
dają się fundusze ubezpl«zenlowe, 
kapitały, płynne, emerytalne funduare 
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specjalne, stypendja, kaucje (cz~ść), 

naletnośc i słutbowej kredyty, Poza 
tern naletno~ci prywatne 15 milj., za 
rekwizycje 7.500 rb" za dostawy 
\vojskowe 21 mllj. - wszystko weM 

dlug częściowej rejestracji. Z samych 
kas oszczędności Rosja wywiozła 165 
milj. zebranych na 444.847 książecz

kach (niektóre statystyki podają błę

~nie sum.ę 75,6 11.440 rb. z-tot.) Jest 
to suma z dnia 1 stycznia 1914 roku. 

Wogóle przedłotono na miesza
!Jej komisji polsko-sowieckiej preten
sje na 550,274,933 rb. 

. Polski Gtówny Urząd likwida
cyjny niezaletnie od tego zarejestro
wał pretensje na 682 milj. rb. do cze
go dochodzi dług Banku Pailstwa c-a 
250 milj. (banknoly i 1...) 

Na całe szczęście, na terenie abe
~nych ziem Rzeczypospolitej Polskiej 
liczne instytucje finansowe rosyjskie 
posiadały nieruchomy majątek, poza
tern zarówno ich wierzyciele jak i dłu
tnicy są obecnie ohywatelami polski
mi, daje to moiność przeprowadzenia 
rozrachunku. 

Co do rejestracji nieruchomości 
dawnego Banku Włościańskiego oraz 
Szlacheckiego, to banki te są pod 
prr.ymusowym zarządem i wszelkie 
związane z tem czynności załatwia P. 
Bank Rolny w Warszawie, (Traugutta II), 

Pod przymusowym zarządem wy
konywanych przez p. Antoniego Piwockle
go, Wilno - Mickiewicza 8. znajdują 
się b. banki ziemskie: Kijowskie, Pe
tersbursko - Tulski, Moskiewski, Pot
tawski, l ytom ierskie Tow. Kredytowe 
Miejsk. Poza tern prywatny bank Azo
wsko - Doński ma pa(lstwowego za
rUldcę w osobie d·ra Stefana Weksler
Wierzbowskiego, radcę Prokuratorjl Ge
neralnej, Warszawa Leszno 5; zaś pry
watny bank Wolsko - Kamski znaj
duj e się pod zarządem p. Roszkowskie
go, dyr. Banku Oospodarstwa Krajowego. 

Obok tego majątki nieruch. mają 

na terenie Polski: Tow, Ubezpieczet't 
Rosja, I-sze Petersburskie Tow. Ubez
piecze!'l i Tow. Ubezp. "Ziżń" Nadzór 
nad tymi Tow. wykonywa Pa(lstwo
wy Urząd Kontroli i Ubezpieczeń w 
Warszawie. MiOdowa. 

Do wiadoUloki innych katckorji 
7.aiRterosow3nych podajemy, że ohec-

nie ukończono zarówno rejestrację 

pretensji do Rządu Rosyjskiego (jako 
bezcelową) jak i zabezpieczanie pra
wa do papierów wart. na zasadzie u
stawy o zabezp. tytułów na okazicie
la (Dz. U. R. P. Nr. 115 poz. 1032 dn. 
27.XII 1924 r.) Obecnie na zasadzie 
Ustawy o uniewa1nielliu tytułów na 
okaz przeprowadza się odnośne unie
watnienia wynikłe z akcji o zabezpie~ 
czenie (Dz. U. R. P. Nr. 113 poz. 654 
2711X 1926 r.). 

Poza tem odbyła się rejestracja 

i stemplowanie, ukończone I pa1dzier
nika 26 r. obligów b. ros. banków 
ziemskich i prywatnych. Obecnie od~ 
bywa się reje.!ltracja pokwitowań imien
nych od 15.1. do 15.1l. 1927 roku zgo
dnie z Rozporządzeniem Ministra Skar
bu (Dz. U. R. P. Nr. 6 poz. 35 26.1). 
Można rejestrację załatwić pocztą. 

Właściwa regulacja zobowiąza(1 

Ilastąpi, gdy zostanie uchwalo na przez 
sejm ustawa o likwidacji mienia b. 
rosyjskich osób prawnycb. Ustawa ta 
leży w sejmie od lutego 1926 roku. 

Ini. A • .tmldzi~8kl . b. delegat Komisji rOlCach . w Berlinie. 

Na marginesie spraw związanych z wynagr. za straty wojenne i waloryz. 

i Walofnacjij na II 
II. 

(Ciąg d"!szy). 

Polska jednakże, opierając się na 
logicznym wnioskowaniu, "interpreta
cji", odnośnych artykułów traktatów 
nie tylko jako spadkobierca ziem b. 
Aljan-ta Rosji i posiadacz ziem prnwic 
że wyłącznie objętych działaniami wo
jennymi, a dopuszczona jako pełen 

prnw kontrohcnt po stronie sprzymie
rzonych, posiada pełne upoważnienie 

do partycypowania w kwocie repara
cyjnej nal~tonej na Państwa ceotral
ne, a odnoszEłcej się do strat mate
rjalnych poniesionych przez obywate~ 
li indywidualnie zamieszkałych na ca
łym terenie walk wojny światowej. 

Traktaly bowiem mówi q o solidarnej 
odpowiedzialności i solidarnym wyna
grodzeniu wyrządzonych wszystkich 
szkód wojennych na całym obszarze 
walk wojny światowej, Rzecz oczy
wista, że Państwa sprzymierzone u
stalając obowiązek wynagrodzenia 
szkód wojennych poniesionych przez 
obywateli indywidualnie pozostawiły 

przeprowA.dzenie wynagrodzenia na te
renie pozostawionym Państwom Cen
tralnym, Skarbowi PaMtw zwyoiężo

nych, a zobowiqzaly jedynie Państwa 
Centralne do poniesienia obowi'lzku 
zapłaty kwot reparacyjnych na r7,CCZ 

• 

obywateli poszkodowanych .... ojną. a 
zamieszkałych na terenach ongiś za· 
branych przez Państwa Centralne, fi 

.zwróconych prawym wła~cicielom, wy
chodząc ze sluszneg0 zalożenia, ie 
spadkobiercy ziem zaborczych nie mo:, 
gą ja'w uciemiężeni i bezwolni wde:' 
cyzjach Par~stw Centralnych, ponosić 

skutków Państw, których odpowie· 
dzialność i win9. jako naczelny motyw 
w traktatach pokojowych ustalonf1 zo
stała. Widzimy to w odncs:lcniu do 
Alzacji i kolonji naletqcych ongiś do 
P!lństw Centralnych. Straty obywateli 
byłych ziem austrjackich nie mogą 

być inaczej traktowane jak straty o· 
bywateli w Alzacji i kolonjach, tem 
więcej, te szkody te spowodowane 
zostały działaniami wojennymi two
rzącymi Jedną caloś~ . Mienie przejęte 
może być rozliczone tylko według sta
nu w jakiem je przyjęto, a suma stąd 
osiągnj~la uwEltana być może tylko 
jako część kwoty przypadającej no. 
pokrycie szkód wojennych poniesio
nych przez poszczególnych obywateli 
oraz wy piat na rzecz emerytur i rent 
inwalidzkich i to dla obywateli wal
czących lak w armjach zabol·czych 
jak i sprzymicrzonych. Inaczej ZQsa-

. . l 

, 
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dlliczych artykułów traktatów we Wer~ 
salu i St. 6ennll.iu interpretować nie 
można, a odmienna interpretacja nie 
mogla leteć w intencji reszty Państw 
sprzymierzonyell, gdyż nie miałyby 

pokrycia dla szkód w Alzacji, oraz 
kolonjach, wog61e ziemiach zwróco
nych przez zwyci~żonego kontrahenta, 

Państwo Polskie zatem posiadu 
teorytycznie a zdaniem moim i prakty
cznie z tytułu tral<tałów pokrycie dla 
strat wojennych poszczególnych oby
wateli i wypłat na rzecz wdów, sierot 
i inwalidów z czasów wojny świato
wej w przejętym mieniu i uprawnie
niach wypływających z traktatów. O 
ile się rozchodzi o straty i szkody 
wojenne z walk ukraitisko-polskich, 
walk powstańczych na Śląsku i Wiel
kopolsce, to Skarb Państwa pokrycie 
znaleść musi we własnym zakresie i 
z tytułu charakteru walk i z ty\ulu 
zawart~h i podpisanych umów. Zaś 
w odnoszeniu do szkód wojennych 
polsko-rosyjskich, to obowiązuje za
wal ty w Rydze traktat, jego konse
kwencje i uprawnienia, którym Rosja 
Bolszewicka częściowo jut sprostała. 

Na podstawie powyżej danych 
wynika, że Państwo może i musi przy
stąpić do sanacji obecnych stosunków 
narazie we własnym zakresie, musi 
rozpoczl\ć bodajże to dzieło, a kwoty 
w przyszłości wyegzekwowane \'ol bu
dtecie swym wstawić jako pokrycie 
zaciągni~tych dla tego celu zobowią
zan. Majątek zaś przejęty po zabor
cach musi uwatac mocą litery trakta
tów, podpisanych przez siebie, jako 
część integralną, nierozlączną od kwe
stji wynagrodzenia obywateli za ich 
szkódy if'dywidualne. Ponieważ mie
nie to jest państwowe, a więc wła

snością całego społeczelistwa, społe

czeństwo całe musi rartycypować w 
wykupieniu tego mienia na rzecz po
szkodowanych inaywidualnie. Państwo 
musi politykę swą gospodarczą do te
go zadani!!. dostosować dla uzdrowie
nia naszego :tycia gospodarczego j 

podniesienia produktywności kraju, a 
temsamem bogactwa narodu. Zresztą 

sprawa praktycznego wykonania nie 
zdaje mi się być kwestjq nie do roz
willzania. Wystarczy gdyby Pal\stwo 
i RZlłd wycięgnęło wlzelkie dla siebie 

korzystne konsekwencje z istniejących 
umów i traktatów i na ich "odstawie 
oraz walorów posiadanych w kraju 
dało uznanIe swych zobowiązań i gwa~ 

rancje, a znajdą się możliwości, które 
we własnym zakresie pozwolą prze
prowadzić sanację obecnych stosun
ków i z kilkumi\jonowej rzeszy oby
wateli nie produktywnych oraz setel< 
tys i ęcy warsztatów chromających i 
również nic produktywnych, stworzą, 

warstwę Judzi pracujących w atmo 
sferze ZAufania., nie rozgoryczenia, El 

więc owocnic dla siebie i Państwa 

stworzą warsztaty pracy pulsujące 

tyciem i energją. 

Wykonawcą nabytych na. pod
stawie traktatów i umów praw din 
poszkodowanych wojną, jest Skarb da
nego Państwa . On td jedynie jest 
uprawnionym egzekutorem wobec dłu
żnika kontrahenta.- j"est on jednakże 
jako ten wykonawca i egzekutor zo
bowiązany do wypłaty już osiągnię

tych kwot na rzecz :!:ainteresowanego, 
a jako kontrahent, występujący w i
mieniu swych mandatów, zobowiąza

ny do obrony uprawnień swych manda
tów. O ile zaś błędy popełnia, powie
działbym "fachowiecu , to zobowiąza

ny jest do pokrycia strat z winy jego 
powstałych i poniesienia. konsekwen
cji z takiego stanu rzeczy wynika
jących. 

Uważam, że dosyć znajdujemy 
w powyższe m przedstawieniu argu
mentów dla pl'zychylenin się RZ'ldu 
do wysuniętych nB. wstępie tez, a le
gicznie wniosklljąc dla położenia. ka
mienia. węgielnego do realnej i pozy
tywnej pracy nad usunięciem obecne
go, grotnego I szkodliwego stanu 
rzeczy. 

My poszkodowani, żądając wa
szej współpracy w tym dziele, chętnie 
współdziałać b~dziemy w kierunku sa
nacji, dątą.c do osiągnięcia pozyty
wnych wyników bez wstrząsów, dla 
życia gospodarczego, w ramach mo· 
żliwości Państwowych. 

Jednakże dłużej już nie ścierpi

my obecnego systemu zwlekania i jak 
jut zaznaczyłem na wstępie, czy to 
ponurym milczenierr: gospodarczym, 
stając się ciężarem Pal'''twa, czy tet 
głośnym i dobitnym wołaniem o swe 
słuszne prawIl, dopniemy do celu, to 
jest realnego rozwiązania kwestji od
szk.odowań wojennych na podstaVlje 
wysuniętych na wstępie tez, 

A przecież jest nas nie setki, ty
siące , lecz setki tysięcy, miljonowa 
rzesza ludzi, domagających się odbu
dowy, restytucji mienia oraz zwrotu 
straconych przez działB.nia wojenne 
warsztatów pracy. 

-0- ' 

Dr. D. Bulwar, Adwokat kraj . w Krakowie. 

Walm~l. wim. i~~t 
Sprawę powyższą nde legc lata" 

reguluje słynna lex Zoli w § 40 rozp. 
Pr..ez. z 14/5 1924 ,w slowach. 1. Za
płaty przyjęte przez uprawnionego nie 
mogą być przez niego zakwestjonowa
nI;.. z powodu spadku wartości pieni~

dza w okresie przyjęcia zaplaty, chyba, 
że przyjęcie nastąpiło pod warunkiem 
możności dochodzenia nadwyżki. 2. Hi
poteki prawomocnie wykreślone nie 
mogą być przywrócone". 

. Póżniejsz\! rozporządzenie z 27/12 
1924 Nr. 115 Dz. U. R. P. modylikuje 
nieco - widocznie na korzyść wie
rzyciela - . ten przepis, wprQwadzając 

• 

-

do § 40 dalszy ustęp interpretacyjny 
o następującem brzmieniu: 

.. Wmyśl ustępu l należy lIwa
żać zap/atę za przyjętą pod warunkiem 
możności dochodzenia nlldwytki takie 
wtedy. gdy wierzyciel w chwili przy 
jęcia zapłaty zastrzegt, że ma ona tyl
ko być zaliczkq, lub gdy z uczynione
go przy przyjęciu zapłaty zastrzeżenia 

wynika, że wierzyciel zachował sobie 
prawo dochodzenia nadwyżki u • 

Porównywując pie rwotne brzmie~ 
nic § 40 cyt. z jego obecnem brzmie
niem w myśl noweli z 27112 1924 wi
dzimy postępującą ewolucję pojęć o 
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konleczno~ci zmniejszenia krzywd wy
rządzonych wierzycielom polityką in
flacyjną Państw wojennych i powo
jennych. Wiemy, te już lex Z01l sta
nowiła duty wyłom w utartym sposo
bie myślenia zawodowych prawników, 
którzy wpatrzeni w literę prawa wy
danego i powstałego wśród warunków 
normctlnych, pokojowych i stabilizacji 
pieniądza nie mogli zgola stosować się 
do stosunków Inflacyjnych, gdy między 
wierzyciela a dłużnika wdarł się trzeci 
czynnik "Państwo u ze swoją inflacją 
I ustawicz.nem zmienianiem wartości 

nabywczej pieniądza obiegowi!'go. Po 
latach zmagania się sądów naszych z 
lstniejącem a zupełnie niewystarczają

cem ustawodawstwem, aby je zastoso
wać do pojęć siuszlIości i wymaga1'l 
naj prymitywniejszej sprawiedliwości, po 
prawdziwem naciąganiu §§-ów istnieją
cych Kodeksów prawnych przy fero
waniu wyroków - lex Zoli zmierzała 

do ustawodawczego uregulowania tej 
materji, do oslatE:czllego ustalenia, ile 
też naprawdę Illa wierzyciel prawo wy
magać od dhtżnika za wierzytelności 

powstałe w czasie większej sily kupna 
czyli wewnętrZl1cj wartości pieniądza 

(korony, marki, rubla). 
Początek zrobiono, przełamano 

bezsensową zasadę, że "korona jest 
koroną a marka marką", skoro pod tą 
samą nazwą różna treść się kryła. Ale 
był to tylko początek, daleko nie od
powiadający potrzebom i poczuciu słu
szności li spofecze6stwa. 

Jak dalece krzywdząca jest ta 
lex Zoli dla wierzycieli, o tem czytel
nikom tego pisma· opowiadać nie trze
ba, wystarczy tyti{o wskazać na stopę 

przerachowania wkładek oszczędno

ściowych, pretensji z weksli itd. 
W jednej jednak materji strasznie 

-po'krzywdzonp wierzycieli mianowicie co 
do pretensji .zaplaconycll'" Przepis)' l'O 
do pretensji nzaplaconych" (§ 40 cyt.) 
widocznie powstały jeszcze pod sugge
.slją zawodowych prawników·formali
stów o 1IIenaruszalności »praw naby
Iych u

• Jest to ta sama formułka, którą , 
mieli na listach prawnicy. przeważna 

ilość Sędziów, króra w latach po 
1918-1924 powoływała się na istnie .. 
jące prawodawstwo nie znające, żadnej 

waloryzacji, a wedle której oddawać 

Il.alety tyle nominalnych sztuk pienią

dza, ile umówiono przy zawieraniu 
stosunku obligatoryjnego (kupnie, po
życzc~ itd.), cryoćby wartość (sila ku
pna) pieniądza, nie wiem jak się zmie
niła. Czy nie widać tutaj dwóch wprost 
sprzecznych zasad prawnych, kłóre 

stanowią podłoże jednego aktu usta
wodawczego (rozporządzenia walory
zacyjnego) ? Z jednej strony bowieu) 
abstrahuje się zgola .od llominalnegQ 
pieniądza i przy ocenianiu wysokości 

długów bierze się (i słusznie) za pod
stawę siłę kupna pieniądza w czasie 
powstania stosunku obowiązkowego 

(czyli wartość w ' złocic jako stałym 

miernika (i jedynie ze względów opor4 

łtmistycznych tcn dług ogranicza się 

od 100 proc. aż do 5 proc. wedl~ na
tury danego długu, '- z drugiej zaś, 

o ile idzie o zapłatę, bierze się sam 
fakt zapłaty, choćby zgoła z pominię

ciem zmienionej wartośc! wewnętrznej 

pieniądza uskutecznionej i uwa~a się 
zapłatę za prawną przyczynę zgaśllię~ 

cia zobowiązanja - jedynie z wyją
tkiem tym, gdy sobie wierzyciel zastrzegl 
przy zaplacie, żo nadwyżki będzie do
chodzilI! 

Jeżeli nawet wyroki sądowe za
padle w myśl fOZp. waloryzacyjnego 
(§ 39 raz p.) są bez znaczenia dla prze
rachowania -- widocznie dlatego, że 

ustawodawca rowmował, ze i Sądy i 
strony nie mogły liczyć się z przerap 
chowaniem, którego llstawodawczoje
szcze nic wprowadzono - to dlacze
goż zaplaty, które przyjmowano jedy
nie dla braku ustaviowych przepisów 
waloryzacyjnych, mają być traktowane 
jako fajt accompli, jako fakt dokona
ny sanacji nieulegający? 

Przykład to drastycznie uwydatni: 
Jeśli ktoś pożyczył drugiemu w 

grudniu 1923 kwotę 80.000.000 Mkp. 
(l zł.=800.000 Mkp.), to w kwietniu 
1924 (1 zl.= 1.800000 Mkp.) ten dlug 
obliczono na 1.800.000 Mkp. i stoso
wano ustawę o przerachowaniu, acz
kolwiek od czasll pożyczki upłynęły 

zaledwie 4 miesiące, a marka w tym 
<czasie niewiele ponad 2 razy się zde
waluowała. 

Jeżeli zaś ktoś sprzedal dom w 
roku Jg/4 i zostala do zapłacenia re
szta ceny kupna 50.000 I(. (=<>::52.500 

zł.) a .odebrał w styczniu. 1920 nomi
nalnych 50.000 K. równających się 

wedle fOZp. o przerachowani Id 1785 U. 
czyli mniej niż 1'29 część wewnętrznej 
wartości pieniądza i to po O-elu latqch 
to ten stan uważa cyt. fOZp. za pra
wny i nieodwołalny - nchyba że zro
biono zastrzeżenie żądania nadwyżki". 

Czy to zgad~a się z poczt1ciem 
prawa i słuszności? 

O owej niaksymie stanowiącej 

zresztą tylko zło konieczne» Iż niezna
jomością prawa nikt tłómaczyć się nie 
może - w naszym przypadku mó
wić nie moina, bo przeciet przed wy
daniem lex 2011 nikt nie mógł wie'
dzieć ° ustawie, której nie było, a naj
mniej można było o tem marzyć w la
tach 1918-1922. gdy nawet Sądy nie 
chciały nic wiedzieć o waloryzacji 
Cóż więc miał wierzyciel zastrzegać, 

gdy czuł się skrzywdzony. Dlaczegoż 

zatem - pytamy - mają być uprzy
wilejowani ci wierzyciele, ktt;rzy od
bierali wierzytelności po wyjściu cyt. 
rozP_. w stosunku do tych, którzy o
trzymali je przed tym terminem (mar
cem 1924). Boć przecież rzecz jasna, 
że po wyjściu lex Zoila żaden wierzy
ciel nie był tak naiwnym, by nie prze
liczać swej pretensji w myśl tego roz-
porządzenia! ~ 

Poruszona fu przez nas kwest ja 
jest pierwszorzędnej doniosłości. Wia
domo, że przedewszystkiem osoby pry
watne, najlepsza i przewazna część 
naszego mieszczaństwa dzit:ki inilacji 
i nieuregulowaniu ustawodawczemu 
sprawy przerachowania postradały ca
ły swój majątek, znamy przypadki, gdzie 
byli właściciele domów i dóbr stali 
się dosłownie żebrakami zdanymi na 
utrzymanie się z darów z łaski -
wszystko dlatego, bo odbierali sumy 
pożyczkowe z hipotek i ceny kupna 
za sprzedane realności w kilka lat po 
wojnie - straszliwie zdewaluowane!
Wiemy, ze spotkamy się z zarzutem, 
że przywrócenie zapłaconych pretensji 
sprowadziłoby wielkie wstrzą~nienia go
spoaarcze. 

(c. d. II,). 

Skladajrie na fundu" pr",.y ..6are~ Spolerz
Dei" wlasn, b.ni, - .Iasn, Plas, .. yri~ymyl 
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Pieśń zwaloryzowanego wierzyciela! 
Nareszcie Sejm ,.umarr ,juJ: Il1e na duu, 
Otwórz mu ,.buleclk- (o siC rully JUZCZt, 
Bo już w Sejmie taka duuo, 
te mądrych spraw nit porulZa, 
Dana, moja dana, dano, dana, dana. 

Odyśmynaszych posl6w do Sejmu wysiali, 
Oni sobie w Sejmie kluby zakładali, 
Po/ltykq siC trudnili, 
Miedzy sobq się kłócili, 
Dana moja d.no, dano, dana, dana. 

I lak wszyscy razem pięć Jat zmarnowali, 
Pięćdziesiąt sześć miIJonów (zlotych)pensji 
A co z "boku- ,,,~orobilW. {oobrali, 
W sekrecie się podzielili, 
Dana moja dalia, dana, dana. dana. 

Wielu takich było co w prucfqgu roku, 
Wchodzili do Sejmu dopIero o zmroku, 
Dziesięć razy do miesiąca, 

Pos/achać sesji końco, 
Dana moja dana, dana, dana, 'dana, 

To tet z takim Sejmem pan arabski sie 
(bawll 

Co posłowie zsiekli, to pan Grabski zgrabIl 

A co zgrabil lo "wysuszył" 
Co/y kredyt w Polsce skrułZyl. 

Dana moja dana, dana, dana, dana. 

J prz)) takich rzqda~h Sljmo-grablkiej 

'spółki 
Nie chciały wlei~ wróbl, do gniazda 

(jaskółki. 

Zato wleiU wlerzvciele, 
Sejm ich .. nakryl" na lat wiele, 
Dana moja dana, dana, dana, dana. 

Dawil się Sejm, bawil stale w ,ciuciubabkę, 
J nie wiedział, te "kto~" poloty nań 
te zawoła: dosy~ tego! (.łapkę", 
Balogonu przeklętego/! 
Dana moja dana, dano, dana, dana. 

Jet,li za~ w przyszłym Sejmie mądrz)) 

[ludzie, 
Bedq obradować nie jak w "cyrku -
To tet bez żadn'go cudu, (budzie", 
Zrobią co~ dla dobra ludu, 
Dana moja dana, dana, dana, dana. 

Lecz gdy w przyszłym Sejmie znów bę· 

Idą warcholy, 
Któr.q poprzychodzq z "kresowtj sto-

(doły", 
Wtenczas weźmie .. Tata " bata 
J Sejm nie doczeka lata, 
Na pożytek kraju dziury Mu zalatali 

R. S. 

Ogólno krajowy zjazd delegatów 
masowy wiec poszkod. wojną i walor. we Lwowie! 

W prz.epelllionej sali Instytutu Te
chnologicznego we Lwowie, odbył sif: 
w niedzielę II bm. ogólnokrajowy 
wiec poszkodowanych wojną i walo
ryzacją. Na wiec przybyli delegaci z 
Poznania, Warszawy, Krakowa oraz 
kilkadziesiąt delegatów ze wschodniej 
Małopolski, reprez.entujących szerokie 
sfery urzędnicze tudzież drobnego wło
ściaństwa i rzemiosła. Wiec zagaił 

adw. Dr. DratJer Prezes lwowskiego 
Stow. Obr. Wierzył. poczem wybrano 
Prczydjum w osobach p. p. I) prze
wodnicz.ący Preis, Dyrektor Akad. 
Handl. z Poznania. 2) Wiceprezes Dr. 
Dratler, oraz wydziałowi. 3) Adw. Je
le(lskl, Prezes Centrali Warszawskiej 
4) Szymczak, redaktor z PozDania. 
4) Serafin, Wiceprezes Stow. Obrony 
poszkodowanych wojną J. KrakowIł . 

dalej 6) dejegat z Brodów Czorne,'ki 
oraz 7) Paduch b. poseł do parlamen
tu austrjackiego i 8) p. Szymańska ze 
Lwowa. Sekretarzowa~ p. Gelerski 
pierwszy referat wygłosił Int. lmidziń
ski, ktbry wykazat że wiec dzisiejszy 
reprezentuje 33Q

/, ogółu obywateli 
Polski, poszkodowanych wypadkami 
wojennemi. Po rozwinięciu i uzasadnie
niu programu Centr. Stow. Obr. Wierz. 
wskazał, p. lmidzi6skl, że nIewykona
nie tego programu przez czynniki de
cydujące, pociągnie zupełny zanik ty
cia gospodarczego w Polsce a jako 
sposób walki wskazał we formie, 1e 
w Niemczech podobny Związek po 
odbyciu w jednym miesiącu stodwa
dzicściapięć wieców i wysłania dele
gacji, wywalC"lyl rewaloryzację i wy
nagrodteni(' 1It.kÓ\1 wojennych. Następ-

ny mowca adw. Jelenski zWarsuwy. 
nie!trudzony bojownik od szeregu lat, ' 
słusznych postulatów ogółu wlarzycie· 
Ił, wskazał, te warunkIem wywalcze
nia 1ądań wierzycieli jest konsolidacja 
i silna organizacja wierzycieli, bez 
względu na ró1nice dzielnicowe, wyz
naniowe, narodowościowe i klasowe. 
Usunięcie zaś krzywdy wyrządzonej 
społeczeństwu przez "Iex Zoli", jest 
pierwszym warunkiem zaistnienia pra
worządności w Państwie i odbudowy 
zaufania, jako podstawy rozwoju tycia 
gospodarc1.ego. Nastf:pny mowca re~ 

daktor ~nczak z Poznania, W} głosił 

szczegółowy referat o potyczkach pań
stwowych i o walce jaką prowadzi 
Wielkopolska w kierunku uchylenia. 
krzywdzącej waloryzacji tych potyczek. 
Dalszy mowca adw. Dr. Dratler ze 
Lwowa, zdawał sprawozdanie z kon· 
ferencji odbytej przed dwoma tygod
niami w Ministerstwach w Warszawie 
a to w Ministerstwie Reform Rolnych 
i Rolnictwa, oraz Ministerstwa Skarbu 
i wskazał na mo1liwość i środki które 
doprowadzićby mogły do zrealizowa
nia roszczeń wynagrodzenia szkód 
wojennych a który to program przed
stawiony został przez niego w wymie
nionych Ministerstwach i uznany zo
stał jako realny!! Szczegółowe wypra
cowanie tego projektu będzie zadaniem 
najblitslych prac Stowarzyszenia Obr. 
Wierzy t. we Lwowie. 

Dalej przemawiał baron Brunicki 
który wskazywał na wielkie krzywdy 
wyrządzone społeczeństwu przez sys
tem rządu Grabskiego i niektórych u
rzędników powołanych przez. niego, a 
siedzących wciąt jeszcze w Minister
stwach. 

Następnie przemawiał adw. Dr. 
Dręgiewicz, który jako reprezentant 
Polskiej Partji Socjalistycznej, oświad~ 
czył, te part ja jego uznaje słuszność 

roszcze(l poszkodowanych wojną i wa
loryzacją· 

W końcu wyuziałowy i założyciel 
Iwosk. Centr. Stow. Obr. Wierz. p. 
Maszczak wskazał. te w łonie Stow. 
Obrony Wierzył. we Lwowie słwon:o

ną ,oslał. KOMISJA POLITYCZNA, 
która w okresie wyborczym, pilnować 

będzie interesów poszkodowanych woj· 
n;, i walory1.l\cilj a tu prze? odpowicd-
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nie ustosunkowanie się do Ilarlji po
litycznych. w którym to celu w naj
blitszym cusie zostanie urządzony 

szereg wiecow w Małopolsce i na 
kresach. 

Wskazał dalej p. Maszczak, że 

Komisja polit. CSOW. zwróci się do 
poważniejszych partjl z żądaniem, by 
nietylko wstawiono program CSOW. 
do programu danej partjl, lecl nadto 
nauczeni doświadczeniem obiecywania 
nam i niedotrzymania, żądać będziemy 
by odnośne stronnictwo wstawiło lla 

swą listę wyborczą także kandydatów 
z grona organizacji wierzycielskich l! 
W tej sprawie wydana zosianie Odezw. do miljonowej masy Wierzycieli 
(paszk. wojną i walor.) \Y Polsce z 
lem że CSOW. w decydującej chwili 
rzuci miljonowe masy głosów wierzy
cieli (poszk. wojną i walor.). na szal~ 

z\yYcięstwa wyborczego tych stronnictw 
które uwzglę~nią tądania wytej \ .... y
mienione: 

W końcu uchwalono następujące 

rezolucji: 
Zebrani na masowym wiecu o

gólno krajowym we Lwowie dnia 11 
grudnia 1927 r. poszkodowani wojnł! 

I waloryzacją, z lldziałem delegatów 
wszystkich dzielnic Polski, w sali in
stytutu Tech:1ologicznego przy ul. 
Bourlardc. 5, uchwalają następujące 

rezolucje: 
I) Zważywszy, że traktaty poko

jowe zawl\rtc po wojnie światowej u
znały za naczelne haslo wynagrodze
nja indywidualnych strat wojennych 
poszczególnym obywatelom i zasadę 
tę uznały i wprowadziły w czyn już 
wszystkie Państwa, r~uluj'1c sprawę 

tę na drodze ustawowej, zgromadzeni 
poszkodowani wypadkami wojennemi 
domagają się rychłego uregulowania 
sprawy tej w Polsce w drodze zalela· 
lizowanla OfUCltri Komisji Szacunko· 
wych, względnie wydania Obligacji 
pahllwOTllJch. 

Zebrani na wiecu stwierdzają, że 
obecny stlln rzeczy wytwarza coraz 
to wi~kszl\ pauperyza~ję ogromnej ma
sy miljonowych rzesz gospodarczo6 

twórczych oraz załamuje byt i siły 
państwowo twórcze tychte mas,obni
ta wytwórczość kraju I produktywność 
praey z oaromn~ SJkocl4 dJa :tycia 

gospodarczego ~lI.ńslwa, gdy t zrujno
wane J05zcT-ętnie wypadkami wojen
ncm; jednostki wartościowe i pal~stwo
wo-tw6rcze, ulamane materjalnie i 
psychicznio, 1.C szkodą din tycia go
spodarczego Państwa nie współpraou
i'l w tym:!e życiu i rzucone Sil na 
łup wzbogaconych nieuczciwie woj· 
nI} a daiałaję;cych przewa~nie z nie
korzyścią dla państwa. 

Stan taki prowadzqcy niechy· 
bnie do zamętu tak gos~odarczcgo 

jak i społecznego musi uledz w naj
krótszym czasie zmianie i -dlatego ze
brani popierajqc usiłowania obecnego 
Rządu nad gruntownem uzdrowieniem 
naszego ustroju społecznego i gosf'o
dnrczego, domagają Stę stanowczo ure
,u/owania spraw zwiqzrmych z wyna
grodzeniem za szkody wojenne, oraz 
jako bezpośrednio zainteresowani do
magajq się aynnej w$p6lpracy przy 
lem dz/ele. 

2} Celem przyjścia z pomocą 

dora:tną najbnrdziej zrujnowanym woj
ną domagają się zebrani rozszerzenia 
kredytów na poczet pra\ ... nie naletne
go im odszkodo\ .... ania, oraz współ

pracy przy rozdziale tych1e kledytów, 
domngają si~ specjalnego uwzględnie
nin osób poszkodowanyćh wojną przy 
kredytach inwestycyjnych, obsadza
niu stanowisk państwowych przy ró
żnych kwalifikacjach Ortl,Z zniesienie 
opiat szkolnych dla dzieci poszkodo
wanych wojną w szkołach średnich 

i wyższych. 
I) Zebrani domagAją się bez

względnie zniesienia. ustawy walory
zncyjnej z dnia 14 maia 1924 roku, 
(lex Zoil) jako niekonstytucyjnej, gdy t 
naruszaj'lcej własność prywatną na 
rzecz pewnej grupy dlu1ników a wy
wlaszczajllcej ogół obywateli, war6 

stwy stanowiącej \V katdem Państwie 
jądro siły podatkowej, warstwy ,go
spodarczo i państwo" o-twórczej. 

4) Zgromadzeni posiadacze li· 
iŁów zastawnych Towarzysh ... ·a Kro· 
dyt. Z;IJmskiogo domagajq się bez
zwlorznie rewizji działalności tego 
Towarzystwa, gdy t działalność ta 
wywła.szczyła ogromnq ilość oby\Va~ 

tell na korzyść poszczególnych je
dnostek i podkopała \V społeczeń.twie 

wllolkie zaufani. w praworz'łdnołć 

tÓ'i\'nocteśnie podrywaJ'lc zmysł 0-
szcz~dnościo·.vy, podwaliny dor roby
t\1 Państwa i lego obywateli. 

5) Zgromadt;oni posiadaCZe! obli
gacji potyczek państwowych oraz de
pozytów sądowych przedwojennych 
i wojennych domagaJ q sie sprawiedli
wego przeliczenia tych wierzytelno
ści, uwa1a;'lc, te stsn obecny podry
wa zaufanie obywatela do Państwa i 
! powoduje ucieczkę knpitałów za gra
nicę· 

6) Zgromadzeni domagajIł ' s i ~ 
przys?ieszenill. konwencji rządowej \\' 
sprawie walorYZAcji polis zagranicz
nych ubezpieczeniowych, któraby u
względmła interesy obywatela polskie
go i nie dopuściła do jego poku:y
wdzenia. Równocześnie domagają się 

zgromadzeni ze względu na twent. 
prztdawnienit, bezwzględme uregulO
wania sprawy potyczek lj,'ojennych b. 
Państw laborczych. 

7) Wobec skoilczonej kadencji b. 
Sejmu i Senatu i rozpisanych wybo
rów zgromadzeni poszkodowani woj 
ną i waloryzacją oświadczaj <\t te czyn
nie wystąpią w obronie swych praw 
i krzywd materjalnych. łącząc się na 
gruncie czysto państwowym i gospo
darczym, bez )Yzględu na narodowość, 
stan i klasowość, z odrzuceniem wszel
kich momentów partyjnych i haseł de
magogicznych, a uznając dotychcza
sową korzystną działalność obecnego 
Rządu, oraz jego przychylne s.,losunko. 
wanie się do programu Centr. Stow. 
Obrony Wierzytelności i rewaloryzacji 
wierzytelności, pójdą po linjl tegot 
Rządu I współpracować będą nad od
budową tycia społecznego i gospo
darczego Państwa, dątąc do tego, by 
polityka gospodarcza Państwa została 

dostosowaną do reallzacji sprawy szkód 
wojennych oraz rewaloryzacji wierzy
telności tak Państwowych jak i pry. 
watnych. 

Zgromadzeni wzywają ogół za
interesowanych do skupienia się przy 
programie Centr. Stow. WIerzytelnoki, 
do bezwzględnej karnoki i czynnt!go 
poparcia, tak, by do nowego sejmu 
weszli tylko tacy z ich wyboru po
słowie którzy posiadając pełne zaufa
nie poszkOdowanych, dają gwarancję, 
te potrafi, sluslIle tądanla swych wy-

-
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borców w całej pełni zrealizować. Tyl
ko jcd no~cią stworzymy nie dając~ się 
przełamać i obejść siłę CI. \\.' sile na· 
szej, nasze zwycięstwo. 

8) Zgromadzeni stwierdzają, te 
poszczególne instytucie finansowe, mi· 
mo Istniejących przepisów w chęci 
ucieczki przed cwent. rewaloryzacją 

nie przyjmują zaslrze1cllla dopłaty \'ol 

razie Icwaloryzacji, mimo, że same za
bezpieczaj " się przy kwitach ckstalm
lacyjnych. Przeciwko takitd nieuczci
wości I jaskrawemu d zia ła ni u na szko
d ę swych wicr"lycieli, poszkodowani 
wa loryzacj" wystąpią z catą stano
wczości ą. nie cofając się nawe t przed 
bojkotem tego rodzaju instytucji. 

-0-

Kronika 
Czas odnowić prenumeratę 

za /. kwartał 1928. 

Wlerlyclelc poszkodowani wojn ą i 
waloryzacją organizujcie się l prenumeruj
de Gazetę Społeczn ą , j edyną waszą prasę 

obrodczą 11 Bije godzin. decydująca II 
Bez własnej silnej bronI, to jest 

bez własne-j prasy nie zwyciężymy l! 

Kwartalna prenumerata "Gazety 
Społecznej wynosi 2 zł. Celem uni
k nięcia przerwy w wysyłce upraszamy 
o wcześnleJne odnowienie prenume
raty za I. kwartał 1928, względnie o 
wyrówn:Ulie dodatkowej naletytośc i . 

Prenllmerat~ uiścić moina albo zwy
kłym czekiem, dopisując numer nasze
go konta czekowego P. K. O. 153.388, 
lub let przekazem pocztowym. 

Zalegających z prenumeratą wy

kreśli my z naszej organizacj i! ! . 

"Centralne Stowarzyszenie Obrony 
Wierzytelności" we Lwowie ul. Ochro
nek l (sk rylka pocztowa 167) u rzę-

'11 str .• 
II. . ' 

Ceny oglo •• eń : 

, ZI. 
. . 120.-

60,-

duje codziennie z wyjątkiem uledziel 
j świąt, od 10 do l w południe. Wpi
sowe wynosi Jednorazowo l I'-, zaś 

wkładka roczna 2 z~. Ze wzg:ędu, te 
idziemy do dccrdującego boju o nn
sze prawa i to musimy w nnjblitszym 
czasie zwolać szereg WieCóW, zgro
madzeń, oraz te musimy rozwinąć 

gwaltowną agita.cję prnsową, co wszy
stko powoduje olbrzymie kosztn, wzy
wamy wszystk ich P. T. nasz1ch człon~ 
k6w do bezzwło cznego nadsyłania wkła
dek statut. po 2 zł. na r. 1I"28. Wydział 

CSOW zrobi wszys tko co możliwe, 

tecz c~lonkO\\lie muszą takte - swój 
obowiązek spełnić i dAt Wydzia łowi 

środki i motność do skutecznej pra
:ł:.; Przy wszelkich korespondencjach 
nalety zawsze podać numer legity
macji czlonl<owskiej. 

Członków, któn.y będą zalegać z 
wkładką, wykreśl imy definitywnie z 
naszej organizacji i wykazów imien
nych - jako szkodników sprawy wie
rzycieli kicjI! 

Wielki Wiec manifestacyjny 
Wierzycieli (poszkod. wojną i walor.) 
odbędzie się w Warszawie, w niedzie-
lę dnia 18 bm. a lo z inicjatywy Pre
zesa Centrali warszawskie j adw. Jeleń

skl ego, przy współudz ia le delegatów_ 
całego kraju!! 

.. Wydzia ł wykonawczy Zrzeszonych 
Małopolskich Związk6w Emerytalnych ~ , 

urzęduje wc Lwowie, lii. Ochronek l. 
parter. 

Centralny Związek Małopo l s kich E
meryt6w, Wd6w I SIer6t ( państwowych, 

kolejowych i wojskowych) urzęduj e 

we Lwowie, ul. Ochronek l, parter. 

CeDtralny Komitet Samoobrony byłych 
Członk6w NUZA we Lwowie, urzęduje 

przy ul. Ochronek 1. 

CentraiDy Związek Małopolskich Lo~ 

kator6w i Sublokator6w. otwarty zostanie 
l dniem l stycznia 1928, we Lwowie. 

. ZI. 30'-

• t5.-
. • 8.-

Wszysoy p08zko~owanl Waloryzacjo 
(a to posiadacze listów zastawnyc h, 
ksiąteczek oszcz.ędnościowych, poty
czek państwowych, polis ubezpiecz. 
akcj i i tp.) róbcie zasłrz.etenia walo
ryzacyjne i jak to jut szczegółowo o
mówiliśmy w Gazec ie Społecznej Nr. 
19, uwatajcie wszelkie zapłaty I prze
rachowania, jako zaliczkO pod warun
kiem dochodzenia nadwytki. 

Orzecznictwa IQdowe nadzwyczaj 
watno I miarodajne w sprawach walo 
ryzacyJnych um ieszczać będz iemy od 
I stycznia 1928 stale w Gazecie Spo
łecznej . 

I OdPOIIII!ldzl redakcji. 
w. P. R. Z. _w Czemiowce. W 

~prawie kOllwercji potyczek m. Lwo
wa z r. 1900 i 191 1, odniesiemy się 

do Magistratu lwowskiego. 

PfRlMUmRA UlTftAMAUIIA 
MIgrodzona nn wystnwach świa

towych IV Bruksel i i Medjo lAnie 
zlolym medalem (Grand Prix) 

jest najlepszą i najwydatniejsz4 
farbą do bielizny, wa pnn i ce-

lów malarskich. 

fabryka UllramalYBY Ib. Perlml11era 
Lwów, Słoneozna 28. 
I!ICF Wsz,dzle da nłbycl ..... 

-
Druwa radylalnie IlIdalBJml banda/aml 

nJlwillsze I zallall~e Irlllllllll: 
brlucha. pępka , uda I p3chwlny dl, dzie
cI, kobIet I mętczyzn. Opaski: pruciw 
obwisłości brzlbznel. przeciw obnlttnlu 
tol,dka. po przebyt)m połogu I t. d. 
Pol\cloch)' cumowe pu:eclw tylakom I dla 
zreformowaula zgrublalych n6g. Prosta
trzymau e l gOTutr pruch; Iwou,cym 
się garbom I pu:eclw 5krzywlenlu kręgo
słupa. - Mlluuild łumn'e na dzień dla 
osłabionych na pęcherz. PrOlnr .. tUtz-

nych n6g dl a amputowanych I t. d. 

1"~'lJIl. p,ritUI , Samboru Kr. 101. 
Cenniki d/urno 106 1 10 Cenniki darmo 

Stron. pierwsza . . . Sf1J/o droteJ od ostalnle 
n wewnętrzna, . 2f:P/o " " " 

Drobne ogłoszen ia po 6 groszy do 
slowa. Druk tłusty podwój nie. 

Wydawoa I odpow. redaktor A. MASZCZAK. Drukarnia J. LA NDESBERGA w Zloczowle. 
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